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Jeszcze o propagandzie spożycia miodu. 


W związku z ostatnio przeżyjwa- 
nym kryzysem, który iw znacznej 
mierze doliknąjł i ipszczelnictwo, po- 
wiodując szalony spadek cen, jak 
również znaczne zmniejszenie kon- 
sumjpcji miodu i jego przetworów — 
tyle się pisze i mówi o pnzepirowadze- 
niu racjonalnej propagandy na rzecz 
spożycia miodu przez najszersze war- 


stwy sipiołeczeństwa — a (wszylstko 


dotąd bez skutku; gdyż od słowa do 
czynów jest zbyt daleko miestety, 
przyczem majjpoważniejszą rolę od- 
gryiwa brak środków finansowych na 
potrzeby: takiej propagandy wśród 
braci pi rekrutujących 
się przeważniie iz pośród najmniej za- 

możinej części społeczeństwa — któ- 


Część pasieki p. 


Teodora Pluskwy w Księżomierzu na Kujawach. 
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ry to kardynalny i zasadniczy brak 


jest stale ii rwisityłdliiwiie przemilczany. 
Przy takiej sytuacji pozostawałyby 
pozornie dwie ewentualności: albo 
ogół pszczelarzy musiałby: ponieść o- 
fiary materjalne właśnie na cele ta- 
kiej propagandy, albo (też zrzec się 
myśli o tejże i czekać spokojnie i z 
rezygnacją na stopniowe niszczenie 
naszych warsztatów pracy... W 
pierwszym 'wyjpadiku liczyć na jakąś 
wispólną akcję ogółu pszczelarzy —- 
ogółu do tego niieprzygotowamego i 
niezorganizolwanego, toczonego przez 
waśnie niechęci i nieufność wzajem- 
ną — niesposób. Trzeba to zrozu- 
mieć i mieć cyiwilną odwagę przy- 


znać, iż o bardziej niezgodne środo- ` 


wisko, jak „brać“ pszczelarska — tru- 
dno. Z drugiej zaś strony niesposób 
zasypiać gruszek w popiele i czekać 
aż życie samo przejdzie nad nami do 
porządku dziennego mówiąc „Vae 
victis“. Nie pomogą wówczas spóź- 
nione żale — dziś, ale to dziś jeszcze 
musimy. się ratować za wszelką ce- 
nę. Jak dotąd omawiając wszelkie 
środki mające zapobiieginąć złu, sta- 
le, jakigdylby z rozmysłem i mieufno- 
ścią, piomijaliśmy milczeniem dwa 
potężnie Środki mowocześnej reklamy 
i propagandy, jakiemi są „kino“ i „ra- 
djo“ — jak pierwsze, tak i drugie, 
mające dla 
ze: względu właśnie na swe dociera- 
nie ido najszerszych warstw spole- 
czeństwa i najdalszych zakątków 
kraju, jak własnego, ttak i po za jego 
granicami. Pierwsze, t. j. kino, mo- 
głoby odegrać rolę srada pedago- 
giczinejgo,  popularyzując wiedzę 
pszozelarską wśród: majszerszych 
warstw społeczeństwa — w pierw- 
szym rzędzie młodzieży i wojska, 
przyczem kilka takich oślwiatówo- 
propagandowych filmów winno być 
zrealizowanych wspólnym wysił- 
kiem, jak -samych pszczelarzy, ewen- 
tualnie N. Z. O. P. tak również i Min. 
Wyz. Rel. i Ośw. Publicznego, Mia. 


"gałęzi produkcji krajowej, 
"do spełnienia: „Polskie Radijo“ 


mas kolosalne znaczenie — czułe na potrzeby Rzpliitej kiefromwmic- 
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Spraw Wojskowych, Min. Kolei, 
Min. Przemysłu i Handlu i t. p. do- 
resortu których wiedza. i populary- 
zacja pszczelnictwia, jako jednego ze 
środków zamożności ogółu bezjpośre- 
dniio — (pośrednio zaś wpływu na 
nasz bilans handlowy i "wzmożenie 
produkcji, winne należeć i znaleźć 
właściwą ocenę i poparcie. Prócz ce- 


dów ściśle pedagogicznych, jak: przy- 


roda, pszczoły, jej życie, praca w 
pasiece w rozmaitych porach roku 
it. p. — film taki spełniłby i kolosal- 
ną rolę propagandową na rzecz uży-. 
cia miodu i jego konsumpcji, przed- 
stawiając wirowanie, pakowanie, eks- 
pedycję, sprzedaż hurtową i detalicz- 
ną w najbardziej powabnej i zachę- 
cającej formie, — przetwórstwo i 
przemysł, jak: wino i miodosytnie, 
fabrykacja pierników, ciast i słody- 
czy, fabryki wiec, past i maści 
wszelkiego rodzaju, użycie wosku dla 
celów wojskowych, — a więc obro- 
ny narodowej, w farmaceutyce i ty- 
le, tyle innych naszyich (potrzeb, któ- 
re bez naszej szarej pszczółki i jej 
opiekunów pszczelarzy migdyby za- 
spokojone być nie mogły. Podobną, 


choć nieco odmienną rolę, choć nie- 


mniej zaszczytną dla tak "ważnej 
miałoby 
i jego 


two — organizując cykl stałych 0d- 
czytólw,  popularyzujących wiedzę 
pszczelarską, jak fi korzyści płynące 
stąd dla-Państwa i społeczeństwa, czy 
to w formie korzyści materjalnych, 


"czy też uniezależnienia (wielu gałęzi 


naszego przemysłu od zagranicy, czy 
też korzyści płynących z dostarcze- 
nia ludności niedrogiego, a pożyiwine- 
go Środka żyiwiności, jakim jest miód 
pszczeli, z którego siłą odżywczą ża- 
den inny Środek żytwnościowy zrów= 
naé się nie: może. Iniicjatyjwę tu win- 
na bezwzględnie podjąć Centr. Org. 
Pszczel. w porozumieniu z odnośne- 
mi Ministerstwami, zakreślając plan, 
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-w ramach którego mają być dokony- 
wane zdjęcia do odnośnych filmów. 
W drugim zaś wypadku dostarcza- 
jąc pienwszorzędnych prelegentów o 
znanych i szanowanych nazwiskach, 
odczyty ii prelekcje, których przed 
mikrofonem nie nużyłyby, a porywa- 
ły i zachęcały słuchaczy, — prizy- 
czem prelegenci (winni być dobrani, 
tak ze sfer fachowo pszczelarskich, 
jak i rolniczych, przyrodniczych, me- 
dycyny i farmakologii, przemysłu, 
wojska i t.p. — jednem słowein, 
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wszystkich, którym służy ta szara 
pszczółka i arcytkałpłani jej kultu — 
pszczelarze. 

Śmiem sądzić, iż najłatiwiejszą for- 
mą porozumienia byłoby omówienie 
kwestji z  zainteresowanemi mini- 
sterstwalmi i instytucjami, jak rów- 
nież zwołanie w: tym celu konferen- 
cji do Warszawy, z pośród przed- 
stawicieli: zainteresowanych organi- 
zacyj, przemysłu, przetwórstwa i t. p. 
i wspólne porozumienie. 

O. Wojtkowicz-Pawłowicz 


